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* Klementyna z Tańskich Hofmanowa i po niej pi- 
szące kobiety. Tańska wyczerpała można powiedzieć wszystko co- 
kolwiek dotyczy się strony moralnej kobiety od jej kołyski aż do gro- 
bu, i nie dziw że jej to z taką łatwością przychodziło, gdyż będąc 
sama uosobioną moralnością, cnotą i prostotą, niepotrzebowała two- 
rzyć swych ideałów, ani szukać przykładów w wyobrażni, bo czytając 
je gotowe w własnej ni duszy sercu, w dziejach świętych i ojczystych, 
przenosiła wprost na papier; że zaś wymagania od kobiety ebrześci- 
jańskiej pod względem ducha i serca były, są i pozostaną zawsze je- 
dne i te same, zatem piszace po niej kobiety udając się torem Hof- 
manowej, już naprzód wiedzą to dobrze same, że na tej drodze ani 
jej przewyższyć, ani stać się oryginalną niepodobna, mimo zaś tego 
ustalonego przekonania puszczającsię przecież la drogą. lem samem już 
dowodzą, że ani próżność ani zarozumiałość powoduje ich piórem, 
lecz jedynie chęć szczera odnawiania tylko w świeżego pamięci kobie- 
cego pokolenia zasad naszej Klementyny, a jeżeli odpowiednio swej 
lotniejszej wyobraźni, stylowi wreszcie smakowi i wymaganiom czasu 
przybierą je w kształty żywsze, nieco śmielsze i więcej może barwne, 
nie idzie za tem a nawet czystem jest niepodobieństwem, ażeby śle- 
dząc duchem Hofmanowa, myślą i kształtami zuchwale naśladować za- 
mierzały emancypowaną autorkę w surducie z chustka na szyi i z dłu- 
giem włosami Jak u niemieckiego bursza !), a jeżeli nie powszechność, 
to ci przynajmniej co mają przewodzić nam w oświacie, i czuwać nad 
postępem, powinniby umieć zbadać i ocenić ich myśl istotną, daż- 
ność i chęci. 

Żadna też można powiedzieć z piszących u nas kobiet nie ro- 
dziła się pod tak szczęśliwą gwiazdą jak é. p. Klementyna, która przy 
swym pierwszym występie literackim tralla na szczerego przyjaciela, 
przewodnika, na ojea w osobie Niemcewicza, co ja wspierał, zachęcał 
prawdziwą opieką i swiatłą radą; wreszcie wprowadził na posiedzenia 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk) gdzie pomiędzy istotnymi ojcami naro- 
dowego piśmiennictwa i oświaty, słyszała rozmowy, odbierała światle 
i rady, z których dzisiejsze autorki i literatki słowa jednego nicodszu- 
kaja w układnych a spowszedniałych jednakże ogólnikach, jakiemi te- 
razniejsi jego ojczymy raczą zwykle czytających i piszących w miejscu 
szczegółowej loicznej i nauczającej krytyki, (prócz tylko dawniej War: 
Przeglądu Naukowego i dziś Biblioteki Warszawskiej która odłyoczątku 
swego istnienia nie minęła się z swem wzniosłem poslannictwem, do- 
pełniajac go z prawdziwą sumiennością, umiejętnością i godnością 
mistrza. 

Pismo zaś czasowe czy zbiorowe pod redakcją męską a bez dokla- 
dnej i potrzekom odpewiedniej krytyki, mimo wonij na jaka składać 
się mogą treść jego stanowiące artykuly, mdłością swej barwy sprosta 
zaledwo lilji greckiego poeły*) kwiatu który w poezji chrześcijańskiej 
nierównie wznioślejsze i nauczające dla kobiet ma znaczenie, jak go- 
dlo czystej duszy i myśli, Szanownemu zatem autorowi Przegłądu któ- 
ry w dziedzinie literatury i sztuki raz przyznając kobiecie rzeczywistą 
wartość trafnego sądu , je) własnem szczerem i prostem wywołanego 
wrażeniem ;%) to znów bezwarunkowo zakazując: broń Boże! żądać 
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od nich rady *) sam sobie się sprzeciwia , przypomnieć (wypada ma- 


tchnioną lecz i umiejętną razem znawczynię Aspazyę, której wpływ 


rozumny, smak wykształcony i rady, wielkiego już Periklesa uczyniły 
również pierwszym mężem Grecyi co do zamiłowania i znajomości 
sztuki i nauk, jak to sam Sokrates jej przyznaje, i panowanie jego 
naznaczyły Wiekiem zlotym Grecyi pod tym względem. 

Wpływ i rady Dabrówki nieprzyczyniłyż się także przeważnie 
do nawrócenia sie Mieczysława i całego narodu na wiarę chrześcijań- 
ską? 5) A Jadwiga królowa, o której choćby tylko oparte na świade- 
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ctwach dziejowych zdanie Sowińskiego 5%) tu przytoczyć: „znalazł ten 


pan (lagiełlo) w pieknej swej malżonce pomoc w rządach, w ciężkich 
przygodach radę zdrową”... a teraz prócz połęczenia Litwy z Koroną, 
odebrania Kusi Czerwonej, założenia w Pradze czeskiej Kollegium dla 
polaków i litwinów, fundacje biskupstwa Wileńskiego, lecz jedno z 
najtrwalszych ręką nawet nieprzyjaciół nietknięte jej dzieło, Światynia 
nauk, wszechnica Jagielońska w Krakowie, sltynna Kopernikiem i tylu 
znakomitymi mężami jakich wydała, Któż bowiem nie wie że szkie jej 
zalożony przez Kazimierza W. Jagiello za radą i namowa Jadwigi ze 
wsi Bawoł (dzisiejszego przedmieścia Kazimierz) przeniósł do miasta, 
wyposażył i postawił na tej świelnej stopie jaka do dziś dnia się 
SZCZYCI. 

A pierwsza, słowa polega, Biblja nie za jejże radą i staraniem na 
ojczysty język przełożona stula się przystepna, dla narodu?. 

Pomijając już sztukę zakladani: ogrodów »Mvśli różne 0 sposo- 
bie ieh zakładania« i skrytykowanego, (choć w braku inucj podręcz- 
nej historyi przez dlugi czas miłego dzieciom polskim) Pie'grzyma z 
Dobromila, ależ ów szlachetny pomysł Izabelli Czartoryjskiej: przecho- 
wania w Świątyni Sybilli Puławskiej, wystawionej i urządzonej z praw- 
dziwym czarem sztuki i smaku, pomników królów i wielkich w naro- 
dzie mężów sławą oręża, cnót obywatelskich lub nauki, pozbieranych 
z mozołem na rodzinnej ziemi i po wszystkich krajach Europy, odkąd 
Puławy stały się portem i ojczyzną jeniuszów polskich, ich opieką, 
zachęta i duszą wszystkiego, cokolwiek w literaturze naszej zjawiło się 
świetnego; ten pomysł, chociaż według wzoru Florenckiego, byłże 
przez to mniej pożytecznym, drogim i jedynym na naszej ziemi po- 
mysłem i wykonaniem ?... 

Sarkastyczna krytyka nietylko pisacych, lecz kobiet w ogólno- 
ści, od jakiego czasu znowu weszła w modę; jest ona szczególniej 
ulubionym ucbefalem literatów w zlym humorze; my uważamy ją za 
chorobiiwą pozostałość czasów feodalnych i znosiemy cierpliwie w na- 
dziei zdrowszej przyszłości. Znamy poczęści słabe strony, i usiłujemy 
z nich się uleczyć, lecz również i silniejsze strony nasze w społeczeń 
stwie nie są nam ze wszystkim obce, wiemy iż wedlug praw przyrodzo= 
nych, wymagań religji, wieku i postępu kobiecie wszedzie i zawsze 
należy się od mężczyzny Światło, rada i opieka, lecz Świalło nie od 
latarki Diogenesowej lub fosforu błędnemi oynikami zwanego, ale od 
swiecy na korcu lub promienia słonecznego, co błyszczy nie samo dla 
siebie tylko, lecz rozświeca istotnie wszelkie cienie i ciemności. rada 
też i opieką nicca różniąca się zawsze od owej, co to poczciwi pra- 
ojcowie nasi w zbytku, miłości i troskliwośei udzielali swym jedynakom 
przed usamowolnieniem, a czasem nawet i w miejscu nagrody, żeby 
ich uchronić od próżności, łącząca w prawdzie do czułości miękość 
i pstrociznę kwiatów, bo zwykle na dziarskich kobiercach objawiania, 
lecz nie odpowiednią zaiste wymaganiom wieku i usposobieniu płei 
51. Kwietnia 1856. 


naszej, — Ww... 0%. 


* Z Wystawy obrazów. Lwowski korespondent Czasu pod 
znakiem zapytania (?) napisał w N. 124 tegoż dziennika coś nakształt 
sprawozdania o tutejszej wystawie obrazów, Zamieszczone tam ocenie- 
nie jest dalekie, od słusznej artystycznej krytyki. 

Szanowny korespondent zaczął od »Eece homos Szleglowskiego, 
i temu dziclu przyznaje zalety takie tylko, jakie mogą być pochwały 
dla początkującego w sztuce, ale nie dla artysty. że rysunek, pro- 
porcja, rozdział Światła i cieni, że wreszcie koloryt jest wolny od 
zarzutu, to są pochwały nieobojętne wprawdzie ale podrzędne, a wła- 
śnie mniej sprawiedliwie oddane Szłegłowi, jako artyście. Na brudnych 
rzeczach wolno prześlepić małe uterki, ale na czystych najmniejsza 
plamka nas uderza, i tem czyni się zaszczyt artyście jeżeli ich wyszu- 
kujemy. Z tego powodu nienależało nuwet stawiać na czele przeglądu 
tego obrazu, który nienależy do najcelniejszych dzieł Szlegla. Myśmy 
u. 


6) Sowiński: Dzieło o uczonych Polkach. Krzemieniec 1821. 


przemilczel: ten obraz w naszem sprawozdaniu nie dla braku wartości, 
leez mieliśmy zamiar mówić o nim poźniej. Ale przede wszystkiemi, co 
artystycznego wykończenia zasłużył na zastanowienie »Paławski na 
chrzeinach.« Lecz wróćmy do obrazu »Kcece homo. Pochwaliwszy po- 
bieżnie wykonanie, gani korespondent kompozycją samą tak, iż jej 
wszelką wartość odejmuje. My oeeniliśmy ŚSzlegla ostro, ale i krzy- 
wdy. jego vjąć się musimy. Po dość rozwiekłej teorji przedstawiania 
Chrystusa, rzeczy va którą niema teorji, bo ja tylko natchnienie two- 
rzy, mówi pan ?, że w twarzy Szleglowskiego Chrystusa maluje się 
tylko boleść i wyrzut prawie: Za cóś ja mam luk cierpieć? My wi- 
dzielišmy, boleść ale oraz i spokój duszy w Szlegla obrazie, a jeżeli 
wyraz boleści ma być rzeczą ludzką jedynie, to pomnijmy że wedle 
Ewangelji Chrystus cierpiał jak człowiek. 

Tak samo chwyta się korespondeut sposobu najwygodniejszego 
dla nicznających się na rzeczach w ocenieniu »Pułuwskiego.« Powie- 
dzieć że »obraz jest chybiony* ma jeszcze mniej sensu, niż by miało 
zdanie że koresponcja pana? jest chybiona. | tutaj chce korespondent 
aby aby artysta malował »ducha poelys jak tam chciał widzieć malo- 
wane bóstwo. : 

Widać że krytyk nie ma wyobrażenia o kompozycji i grupowa- 
niu, jeżeli wziył szlachcica stojącego na uboczu i prawie plecami do 
widza, za glówna osobę, dla tego bo stoi na samym przodzie. Podlug 
tego, sądząc mógłby podobnie kozaka. pijącego wódkę wziąć za główną 
osobę. 

Ganić malarzowi że nie tę lub ową chwilę właśnie przedstawił, 
jest to samo, co ganić muzykowi że nie komponuje walca lub mazu- 
ta, tylko sonatę lub inny kawałek, co ganić poecie że nie pisze epo- 
pei lecz sielankę. Cała ta korespondencja jest przesiąknięlą tą samą 
dążnościa zmniejszania wszystkiego co się u nas pojawia i tworzy, ja- 
ka tchnie ze wszystkich listów tego samego korespondenta. 

Żobaczywszy ten znak zapytania na czele, już naprzód wiemy, 
że wszystko co się w korespondencji zawiera, będzie naganą. 

U »Puławskim« niechcemy sią więcej rozpisywać, powiedzia- 
wszy o mim niedawno nasze zdarzenie. Zganiwszy tak Szlegla mógłby 
korespondent pozostawić na czytelnikach wrażenie bardzo wymagające- 
go znawcy, szczególnie na tych czytelnikach, którzy nie byli w stanie 
naocznie się przekonać o mylności zdań jego, ale pochwały udzielo- 
ne szczodrze wizerunkowi Magdaleny pokutującej dowodzą jasno nie- 
wiadomośc jego. Wolno każdemu zachwycać się tem co do jego smaku 
przypada, wolno więc i korespondentowi podziwiać obraz odznaczający się 
łechcącą wydatnością rysów. Ale stawiać obraz niemający żadnej este- 
tycznej ani artystycznej, wartości nie mieszczący w sobie nic pięknego 
(owszem przeciwnie) i niewyrażający żadnego ideału, wyrachowany li 
tylko na effekt światła i niechcemy dokladniej mówić jakich jeszcze 
powabów, obraz, który komite! nawet wykluczyć zamierzał od wysta- 
wy, dowodzi nie tylko braku znawstwa, ale nawet estetycznego smaku, 

Jestio wielka krzywda dla innych artystów stawiać podobne 
obrazy obok ich dziel, choćby nawet miernych, ale nie grzeszących 
przynajmniej przeciw dobremu smakowi, nie dopieroż obok dzieł 
Szlegla, i siawiać je w krytyce na równi chemii. 

Te więnszy jeslto grzech, że obraz dopiero wspomniany nie 
jest oryginałem, ale kopją czyli kopja kopji 7 

Wspominanie zaś dopiero w drugim albo trzecim rzędzie po 
tym obrazie o portretach »roboly« niby mebel) i innych matowidłach 
(niby szyłdach) fajchana, rozpisawszy się o Magdalenie służącej za 
supraportę na wystawie, dowodzi tylko naiwnej niewiadomości. 

Spodziewamy się, że dalsze sprawozdania , korespondentów 
Czasu nie zmuszą nas do podobnej reklamacji w imieniu naszych ar- 
tystów i dobrego smaku. 


J. 


* Zdybanie po Śmierci. Parowy jakiś statek na rzece Mis- 
spi wyleciał w powietrze. Bogaty jakiś jegomość, znajdujący się na 
statku, znikł bez wieści, lecz trupa nie podobieństwo było znaleść, 
Z tego powodu powstał proces, albowiem niechciano oddać spuścizny 
temu komu, legalnie należałaj A więc trzeba było dowodów śmierci 
niezaprzeczonych. Znalazł się przecie świadek, był to niemiecki kolo- 
nista, który z nieboszczykiem na nieszęśliwym płynął stalku. : 

— Kiedy widziałeś ostatni raz nieboszczyka na statku parowym ? 

ioH Jaigonieswidziałem Tostatni. raz naostatku parowymi. » 


2 


Przeciwnicy spadkobiercy słysząc, to ucieszyli się niepospolicie 

— Gdzieżeś go widział? pytano go dalej. A więc widziałeś go 
po wysadzeniu w powietrze statku parowego ? 

— Tsk jest! odpowiedział. Ja właśnie leciałem w górę wraz z 
kominem, i zdybalem się z nim, gdy już nazad leciał z góry. 


| owiec in oni a m a 
Przyjechali do d. 7. czerwca do Lwowa. 


LP. Alex, Roloff z Czyżykowa. Lud. hr. Zabielski z Wiednia, 
Jan Lawrowski z Olszaneka, Wład. bydyński z Sielnicy, kom. Wybra- 
nowski. Alex, Wybranowski z Kołomyi. Leon Stobieki z Berteszowa. 
Jan Josepby zKulikowa. Kaf. Struś z Radłowa, Konst. ojowski z Lubianki 
Tym, beszytełowicz z Rawy. Wład. babeeki z Horożanki Kaz. Szeliski 
z Chodaczkowa, Hip. Łączyński z Liska. Jan Czerwiński z Nadycz. Mar. 
Guzkowski z Wychodowa, Alex, Napadjewicz z Więckowie. Sian. Wik- 
tor z Wróblika. Józ. Gniewosz z Sanoka. Mysz. hr. Rozwadowski z 
Trzciany. dóż. Chanowski z Krowicy Flor. Wysocki z Hrehorowa. Fran. 
Jabłonowski 4 Wierzchni. Teofil Pietruski z Stryja, Mich. Stefanowicz 
z Czerniowiec. 


PP. Karol Króbel z Stynawy. Marcell Ciemirski z Wołkowa. 
Wład. Ochorki z bialego Kamienia.Jan Kopaczyński. Wikt Wiśniewski 
z Zarudzia. Nare. Jaroszyński z Gajów. Leop. Walter z Dwernika* Frane. 
Łukasiewicz z Żółkwi Jan Dworzak z Macoszyna Jul. Czermiński z 
Glińska Frane. Nowosielski z Hołodówki. Jan, 1 Wil. Newe z Koście- 
jowa Wład. Garapich z Lubienia. Jęd, Pakoszewski z Sambora. Rafal 
Arnold z Stanisławowa. Jóż. Bogdanowicz z Krosna. Alex. Jaremkiewicz 
z Jaryczowa. Tym. Machnieki z Stanisławowa. Jul. Janiszewski z Wo- 
leniowa. Krzy. Janowicz z Korczyna. Fel, Zuba z Zółtanea. Bue. Her- 
mann z lizepniowa. Eug. Strzelecki z Wyrowa. Konstanty Zukiewiez 
z Steniatyna. 


Wyjechali do d, 7 czerwca ze Lwowa. 


PP. Piotr Stempkowski do Stryja. Józ. Jaworski do Kobylnicy. 
Włod. hr. Siemiński do Jarosławia. Jan Słonecki do Krakowa. Ignacy 
Andruszewski do Porzyc. Frano Medwej do Stupnicy. ly Krzeczunowicz 
do Jaryczowa. Józ, Schneider. Ant. Pawęcki do Grzędy. Mich, Skrzy- 
szewski. Alex Zborowski. Franc. Liebe do Bełza. Jan Thullie do Rzep- 
niowa. Lud Czerkawski do Meryszezowa. lóż. Pajączkowski do Horo- 
dłowic. Jan Lityński do Bortkowa. Alex. Korzeniowski do Machnowa. 
Hip. Przestowski do Żólkwi. ip. Czajkowski do Bóbrki, 


PP. Jan Potocki do Roszniowa. Iip. Struss do Radziechowa. 
Karol Rojewski do Krakowa. Adam hr. Komorowski do Konotop. Józ. 
Piątkowski do Niedzielny. Her, KŁodyński do Milatyna. Stau, Bochdan 
do Zadówrza. Benj. Balaban do Torek. Jan Dworzak do Macoszyna, 
ZZ 
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(Nr. 27. 2) właściejeika konwiktu. 


; ; å Zamiejscowym posyła się na żądanie do wyboru. 
Osoba trudniaca sie -otat kitiran we note 

wychowaniem panienek, udzielająca języka francuskiego, nie- Fortepian na półsiodmej oktawy 
mieckiego i muzyki, życzy sobie gdzieś się umieścić na wsi , 
lub w mieście. bliższą wiadomość pod adresy P. T. wo malo używany, jest do sprzedania w mieście w domu n. 
Podhajczyka ch, poste restante. ( 4—6). Towarnichiego pod l. 56 na trzeciem piatrze (Nr. 25. 2.115) 


— KAROL WERNER 


we Lwowie, na placu katedralnym Nr. 29 i 30 ma w sklepie swoim SKŁAD c. k. uprzy- 
wilejowanej Fabryki żelaznej pana M. Marszałkowicza w Kamienicy i zaleca swój dobrany 


SKŁAD WSZELKIEGO RODZAJU ŻELAZA W SZTABACH 


po cenach fabrycznych Jak najumiarkowaniej wyrachowanych; przyczem ma zaszczyt dodać, że jakość uznana jest za 
najlepszą, a spis cen na każde wezwanie udzielonem będzie jak najprędzej. 


Prócz tego ten wyżwyrażony handel posiada obszerny skład wszelkiego rodzaju gwoździ budulcowych, najlepszego 
gatunku, po jak najumiarkowańszych cenach fabrycznych. Ma dalej skład wyrobów z chińskiego Śrebra, z najsławniejszej 
fabryki wyrobów metalowych pp. Wilh. Conraetz i Corra w Wiedniu, składający się z wszelkiego rodzaju przy- 
borów, jakoto: łyżek, nożów, grabków, do wyboru, ipo cenach jakie sa w fabryce używane. Na frankowane wezwania, 
najchętniej odpowiedź udzielona będzie. Lwów dnia 25. Marca 1856. -= (Nr. 3. 4—6.) 
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Dla zadosyćuczynienia wielokrotnym domaganiom 
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_Styryjski SOK paai 
tyryjski SOK z zio 
e e , 
dia cierpiacych na piersi 
znajduje sie w najlepszym gatunku zawsze we Lwowie u Karola Schabutha 
w handlu przy ulicy krakowskiej. 
E Jedyny destylator tego prawdziwego stryjskiego soku z ziół, aptekarz J. Purgłeifner w Gracu, 
uprasza, aby tego soku nie zamieniać z innemi fabrykalami, sprzedawanemi w handlu pod tąż samą nazwą. 
Flaszki z sokiem styryjskim sa z szkła białego, u góry konicznie zakończone, z cynowewi kapsłami na których, 
równie jak i na flaszkach samych wyciśnięte: Apotheke zum Hirschen ı JPA. Przyten są starannie 
zalkane. i opatrzone etykietami z podpisem producenta. 
Jedna flaszka kosztuje 50 kr. m. k. Mniej jak dwie flazzek nie przesyła się. Za zapakowanie dwóch 
lub ezterech flaszek liczy się 20 kr. m. k. 
Soku tego dostać mozna. 
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Zakład wód i kapieli w» Jan Balko => 


w [Iwoniczu poleta swój 


otworzył w bieżącym roku dnia 4. czerwca — Ordynu- S K $ A D F 0 R F E P l À N 0 W 


jącym przy źródle lekarzem — Doktor medycyny, Wny przy ulicy Pojezuiekiej w domu hr, Karnickiego, S 
Moszczański. ze znacznym zapasem foriepijanów budowy pierwszych mi- 
Porządkiem, wygodą i rozrywką uprzyjemnić pobyt strzów 24 org i ręczy za doskonałość i trwałość in- 
Szanownych Gości — będzie największem staraniem zarzą- ap eT zamówienia na francuzkie i angielskie for. 
du kąpielnego. tepiany jako też stare fortepiany w zamian za nowe, nie- 
Iwonicz, 8. Maja 1836. (Nr. 4, 4—16.) mniej podejmuje reparacyje i strojenie fortepianów. 
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